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Wiadomości zagraniczne. 


Hiszpaniia. 
Oto sa na 


ynowsze wiadomości z Madry- 
tuz d.ó. G 


0. Grudnia umieszczone w Gazecie 
_ Francyi z d. 17. t. m. »Dnia wczorayszego 
_ Przybył Król Jmć do Stolicy z Eskaryiału; 

_ wszystkie woyska i milicyie stały pod bronią, 

miezicierne mnóstwo ludu wyszło na przeciw- 
o rodziny Królewskiey i zdawało się swemi 
krzykami okazywać iey udział, iahi mu podaie 
nieszczęście i grożące niebezpieczeństwa, Któ- 
rym rodzina ta test wystawiony, Roztropni łu- 
dzi niepochwalsią Ministrowi spraw Zewnętrz- 
nych Bardaxemu i P. Felici spraw We- 
© Whętrznych, iż namówili Króla stawić czoło 

_ nielezpieczeństwh i powrócić do $tolicy w na- 

EE że obecność Monarchy ukorży spisho- 

"2 3 nadzieia ta miaaą iest za uroiona. Tego 
poranku udali się powtórnie Ministrowie do 

1 WADE uwolnienia się od „obowiązków. 

> PE się tego uczynić i rzekł mię- 
sinocy aaa »Niezezwolę nigdy na utratę po- 
zdali wie = > którzy Mi w ostatnich czasach 
zdo rodzin oka dowodów przychylności 
sujch so „BIE, a którzy dla krain tyle waż- 
one, 4 RR zasług. Możecie Mnie opuścić, 
S"y niezezwolę z własney pobudki na 


»wąsze > 7 3 A 
kr © żądania, Znam stronnictwa zamiary, 
ore tyle klęsk 
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H Xv oie; tak, iah nieszczęśliwy Ludwik 
| Wybrany iestem na druga ofiarę rewolu- 
*cylonistów 5 


ów , którego słusznie 
n Męczennikiew. 
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, zdana będzie tak nie- 
zekiwana sprawa o hrytycznėm 
panii, o sposobach ieszcze w 
ostałych , i o środkach, które w 
iuż wprost zostały przez Mini- 
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steryium przedsięwzięte. Dzisiay pożechała ro- 
dzina Krolewska do Prado; cały orszak był 
świetnie przybrany.  Wystrząty z dział zapo- 
wiedziały urodziny Królowey. —  Dowiaduie- 
my się, że cała Gallicyia iest w mocy Jene- 
rała Miny. Utworzył on Rząd tymczasowy, i 
nietylko postawił. się w stanie obrony , lecz ty- 
le ściągnął woyska, iahby podbić chciał całą 
Hiszpaniię. Otolest krótki rys iego pierw- 
szych działań: Mina wezwał wszystkie mili- 
cyle, i natychmiast zebrał 50000 ludzi, de 
Astorga posłał 10000, htórzy miasto to Zà- 
ięli. Mima skupia w tym punkcie powoli 
wszystkie swoie siły. Aby mógł opędzić wy- 
datki swoiego przedsiewzięcia, nałożył ogrom- 
ne podatki na szlachtę i duchowieństwo, z wy- 
rażnym rozkazem, złożenia onych w ciagn trzech 
dni pod karą śmierci. Bezkośzułowi nie- 
poymuią się z radości, Mina umie ich wszel- 
kiemi nęcić sposoby. Z drugiey strcny zniosł 
Mina swoia mocą władzcy, sysiemst ełowy, 
zawyrokowakny przez Stany i ogłosił wolny ban- 
dał w całey Gallicyi i we wszysthich prow 
wincyjach, które powagę iego będa uznawały. 
Od wszystkich gatunków towsrów naznaczył 
opłatę tylko +5 procentń od przywezu. — Są- 
dzono, że Kommissylia upoważniona przez Sta- 
ny do przełożenia iak nayrychleyszych środków, 
układa się potajemnie z powstaneami w Kady- 
xie, aby takowych w sposobie dobrym uspo- 
koie ; nikt nie śmie przedsiebrać surowszych: 
środhów , kiedy niema siły do wypełnienia o- 
nych. — Wybory Deputowanych do Stanów, 
o których dotąd wiadomo, padły powiększey 
części na rewolncyioniztów. Pomiędzy nowo: 
wybranymi DDeputowanvmi uważaia Adsnirała 


Valdes, byłego Ministra Marynarki, znanego 


Z przechwalonych zdan człowieka; Serrans 
byłego. sędziego pierwszey instancyi -w W a- 
lencyt, tego samego , który podał był do Sta- 
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nów ,-żadaiac, aby mu wydano Jenerala Elio» 


dłą śledztwa sądowego. 

W Wałlładolidzie wybrano P. Evari- 
sto Perez de Castro, byłego Ministra spraw 
Zewnętrznych , który na początku roln, tego 
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wraz z Admirałem Valdes złożony był z urzę- 
du, i znanego Jenerała Lopez Bannos, to- 
warzysza Riega a teraz Gubernatora prowin- 
cyy Baskiyskich ; inne dotad znane wybory za- 
szły w Avila, Kordowić, Toledo, Bur- 
goż, Quadalaxara i Bilbao, — Univer- 
sal; który nam przyrzekł dadź obiaśnienie wzglę- 
dem ostatnich działań skarbowych P. Torye- 
no z PP. Ardoin i Lafittem, głębokie za- 
chowuie milczenie w tey okoliczności, która, 
iah zapewniaią wypadła bardzo niekorzystnie 
dla naszego Kredytu; spodziewaią się, iż nie- 
otrzyma zatwierdzenia Stanów. — W Pam- 
plonie zaszły haniebne wypadki, skutki onych 
nie są ieszcze wiadome. Dotychczas wiemy 
tylko, iż godność Królewska doznała tanże od 
załogi i milicyi obelgi w sposobie nayniego- 
dziwszym. Wyprawiono tam nieiako proces- 
syla, podczas którey wożono po mieście popier- 
sie Króla Jmci na świni! — Cała Arrago- 
niia zdaie się bydż w tey chwili w powstaniu. 
Zapewniaią ciągle, iż ieszcze przed końcem 
tego miesiąca uderzą ze trzech stron na, M a- 
dryt woyska Jenerała Miny, Jenerała Riego 
i zbuntowanych Jenerałów Andaluzyi. Plan 
ich, którego naczelnicy Bezkoszulowych wię- 
cey nie taig, iest wygnać Bourbonów i u- 
tworzyć Rzeczpospolitą związkową, po- 
czem wypowiedzieć woynę Francyi, gdzie za 
pomocą liberalistów spodziewaią się Regil 
prawy obaltć; potom uwolnią Włochy i cała 
południowa Europa zamienioną będzie w Rzecz- 
pospolite demokratyczne pod opieką 
naczelników woyskowych! Proiekt ten 
brzmi zapewne baśnią, iednakowoż zaprząta 
on rzeczywiście ludziom głowy. Regulator z 
4. Grudnia rozwiia ten plan we wszystkich czę- 
ściach. Godna uwagi, iż dzieńmhk' ten, który 
przestał wydawać P. Chapuis, redaguie teraz 
Deputowany Romero Alpuente iDiaz Mo- 
rales. Godni ci Reprezentanci sz!achetuego 
Hiszpańskiego Narodu głoszą iawnie po ka- 
wińrniach i klabach, że 50,000 woyska stoi w 
pogotowia do wkroczenia do Hiszpanii, iż 
pierwsza odpowiedź, iaha. na napad z ley stro- 
ny dadż pozostale, musi bydź ta: zabić Króla, 1 
głowę posłać iego oycu Ludwikowi XVIII 
"Takie bezbożne mowy miano wczeray w hlu- 
bie blisko Pnerta del Sol, a tameczci ter- 
roryści przyięli ie z oklaskami !«. 

Względem wyżey namievionych wypadków 
w Pamplonie zawiera list pisany od granie 
Hiszpanii z d, 11. Grudnia: »W dniu 4. 
tom. zaszło w Pamplonie wcale nieprzy- 
zwoite zdarzenie, WWielha część żołnierzy żą- 
dała i otzymaia pozwolenie odprawienia pro- 
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cessyi. Kupili oni swinię i zawiesili iey wyp- 
brażenie nayiaśnieyszey osoby z napisem: Faya 
buscar Soldados en Francia! (Szuhay sobie 
żołnierzy we Francyi!) Co dało powód mię- 
dzy obywatelami a żołnierzami do zatargów ; 
uderzono w bębny, a milicyia zmusiła żołnie- 
rzy cofnąć się do Koszar.« 

. Podług Monitora, otrzymał Rząd Hisz- 
pański urzędowne doniżsienie, że Andalu- 
zyia ma zamiar ogłosić się niepodległem Pańe 
stwem, wydział ceutralny zebrał się w Des- 
penaperras, gdzie iest iuż znaczna siła woy- 
ska; Mina się porozumiał, i przedsiewział- 
środki doopanowania Astorga; na wiadomość 
tę,grozszerzona w Stolicy Hiszpanii i w shu- 
tek powszechney boiaźni, trzech Ministrów ża- 
dało uwołnienia swoiego. , 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


Z Dubina, W Hrabstwie Armagh , 
które nazwaćby można mieyscem ogniska Ora- 
nitów, stanęło na stopniu czynnym 600 ludzi 
Xeomanty ( policyiantów ). Dowodey Dublin- 
skich policyiantów posłani do nowego Wice- 
Króla Irlandzkiego, są wszyscy gorliwymi Ora- 
nitami. Nieobecność wielu Irlandczyków 
bogatych, którzy wolą raczey żyć za granica 
bardzą iest odległą przyczyną rozruchów Te 
landzkich; takowe bliżey sa w nieiakiey surowości 
właścicieli ziemskich, w Oranitach, w dziesię- 
cinach i t. d. — W Knockhane w Hrabstwie 
Kerry zapałono w d. 30. Listopada Maściot 
prolestańchi, czynność, nie słychana w historyi 
frlandyi. Na hilka dni przedtem pogrożona 
starszym Kościelnym utrata Życia lab maiąfhć , 
ieżliby nieprzestali wybierać podatków kościel. 
nych. 

Wielu niespokoynych ludzi stara się roz- 
rzucać pomiędzy ludem pisma zwodnicze i bez- 
bożne pod pozorem pierweapisów zepsutych. 

- W Hoilywod zabrali zwiazkowi w do- 
mu P. Reymond broń, podczas iego nie- 
bytności ; P.teymond powróciwszy wyrzucał 
sługom czemu się nie oparli; M u rp hey 
zaś ieden z służących, oświadczył, iż ma na- 
dzieję odzyskania zabraney broni, ponieważ 
wielu z zwigzkowych poznał; w d. 2. Grudnia 
napadnięto w nocy dom Reymonda, wywle- 
czono Murpheya i zabito. 

W wielu parafiach przybiiaia publicznie 
kartki, zaprażaiące ostremi karami tym, któ- 
rzyby ważyli się zapłacić zaległe dziesięciny. 


Francyia. 
Z Paryża d. 1%. Grudnia. — Monitor 
dzisieyszy zawiera rozporządzenie Królewskie 
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z d. poprzedzniącego , mocą órego byli Mi- 
nistrowie Hrabia de Serre, Margrabia de La- 
tour Maubourg, Hrabia Simeon i Baron 
Portal uianówani sa Ministrami Stanu i człon- 
Kami Rady tayney, — Drugiem rozpórządze- 
a A 13. mianowany iest Margrabia Wik- 
lex Fi z Mauboarg podowczas ieszcze 
| nacji „oyny „Gubernatorem Królewskiego 
a n Jawalidów i tegoż filialnych domów. — 
Wara zaś rozporządzenie Królewskie z d. 25. 
szdziernika wynosi na godność Para Francyi 
byłego Ministia spraw Wewnętrznych Hrabiego 
Uaa którego Król wyrokiem swoim z d. 
pół Y. z. upoważnił do utworzenia 
PoE 1 ytułem Barona. — Drugie znowu 
noai, le A g z d. AĄ. t. m. wy- 
Ml R inistra Marynarki Barona Por- 
we ah w P? Roy podobnież 
He w Francyi i upoważniaią obudwóch do 
po Orzenia Majoratów , pierwszego z tytułem 
zrabiego , „drugiego z tytułeia Barona. 

JW dnia 15. Grndnia po Mszy $. złożyli 
nowi Ministrowie wyinwszy Ministra Marynar- 
ki, Margrabiego de Clermont-To TALE 
Przysięgę w ręce Króla. O godzinie 1 oddał 

+ € Serre pieczęć Królowi, btóry takową 
przesłał zaraz nowemu Zachowawcy pieczęci 
i: €yronnet; poczem przyymował Król by- 
ych Ministrów , Margrabiego de Latour Mau- 
: TAE Barona Pasquier, Barona Poxtal 
iP. Roya. 

Na posiedzenin Izby Deputowanych z d. 
25. t. m. zdano sprawę z różnych petycyy a 
pie innemi Z prośby wdowyliesqure, 
SZA ra przywrócenia sławy „mężowi iey nie- 
va v roku 1796 za czasów Dyrektoryiatu 
no. Prośbę tę podług wniosku Zdawcy 
a a Fłoriac odesłano do Ministra Spra- 

; wości. — Podług porzadku dziennego . 
P. Vaublanc względem od- 


Ria zdać sprawę 
p. t ` p . . . 
Jtanego iuż na posiedzeniu z d. 85 proiektu 


o ERIS $ 
RAA dotyczącego się pięcioletniego prze- 
re ema cenzury na dzienniki. Atoli za- 


gdy zenia posiedzenia , a szezegolniey 
Z aaa Ministrowie rozeszłą się wieść, 
n wo sprawy, które jak wyrażnie za- 
do ustaw | a esz ong przeciwko proiektowi 
ziściłą PR nie miało bydź zdane. Wieść ta, 
> me gdy Minister Sprawiedliwości (P. 
a wstąpiwszy na mownicę rzekł 
Tozhazaw następuigcym: „Mości Panowie! Król 
Nowy Szy nam, przygotować niezwłocznie 
Dzieżąą M do ustawy względem policyi 
następujące * zalecił wraz oznaymić Izbie 
Bożey £ „rozporządzenie: yLudwik, z 
y Łaski it. d. Wszysthim, których ni- 
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nieysze doydzie, Nasze pozdrowienie! Rozka- 
zaliśmy i rozkazuiemy co następnie: Proiekt 
do ustawy względem przedłużenia ustawy z d. 
31. Marca 1820 i 26. Lipca 1821 iest cof- 
niętym. Nasz Zachowawca pieczęci, Minister 
Sekretarz Stanu w Wydziale sprawiedliwości 
upoważniony iest do wykonania ninieyszego roz- 
porządzenia. Dah w pałacu Naszym Tuilleryy- 
skim d. 25. Grudnia roku zbawienia 1824 pa- 
nowania Naszego w dwudziestym szostym. Pod- 
pisano Ludwik. Na rozkaz Króla: de Pey- 
ronnet. (Długie i mocne poruszenie. ) — 
P. Demarcgay Mahin i iani członkowie stro- 
„ny lewey zapytali się: hto zawidział to roz- 
porządzenie ? — P. Peyronnet (zupełnie 
ozięble): Zachowawca pieczęci. — Wiele 
głosów, między niemi P.Fqy: Który? — Szen- 
ranie po prawey aniehtórzy zaś odezwali się : 
Nie masz ich dwóch. — Głosy ze środka: Nie- 
czytaliżeście Monitora? — P. Girardin 
(zlewey): Ależ ten Zachowawca pieczęci ma prze- 
cie inie?(Mocne sykanie niechęci z strony prawey 
i środka.) — P.Peyronnet opuścił imowni- 
cę i nsiadł na ławce Ministrów. — Poczem 
Prezes odczytał listy PP. Vilele i Corbie- 
ra, którzy po wybranie ich na członków do 
Kommissyy budżetów powołani będąc do Mi- 
nisteryium , proszą , aby wezwał biora do przed- 
siewzięcia innego wyboru. — Izba odroczona 
potem została bez oznaczeuia pewnego dnią 
dọ zebranie się. h 


Królestwo Sardyńskie. 


Gazeta Piemoncka z d. 6. Grudniar.z. 
zawiera: »Cesarz Jmć Anstryiacki, uznając gor- 
liwość i wierność Officerów woyska Królew- 
skiego podczas nieszczęśney epoki zeszłey wios- 
ny, i chcąc okazać iah bardzo Monarcha tem 
umie cenić onych położone zasługi, raczył nie- 
kturym z tych Oficerów udzielić ozdoby dra- 
giey i trzeciey klassy Cesarsko - Austryiachiego 
orderu korony żełazney, a Król Jmóć nasz Pan 
na przyięcie takowych naychętniey żezwolił.« 

»Kawalerami Klassy dragiey są mianowany- 
mi: Jenerał Major Vialardi, Dowodce bry- 
gady gwardyi grenadyierów; Jenerał Major 
Ponte; Hrabia Renand de Falicone, Put- 
kownik brygady Cuneo; Pułkownik Hrabia 
Maistre Jenerał Adjutant; Pułkownik iazdy 
i Podpułkownik Dragonów Genevois, Kawa- 
ler Crotti; Pułkownik piechoty Hrabia S&a- 
luzzo della Manta; Kawaler Birago di 
Vische, Podpułkownik Jenerał Adjutant i 
Jenerał Porucznik w Administracyi żywności 
woyska.« 


yKawalerami trzeciey klassy: Major, Kaw. 
Pullini; Major Kaw. Pochettini di Ser- 
rayalle; Major Sztabu jeneralnego, Kaw. 
Chiesa dlsasca; Margrahia de Sommarie 
va, Rotmistrz dragonów Genevois; Kapitan ar- 
tyleryi, Kaw. Avogardo di Collobiano, 
4 Kapitan Sztabu jeneralnego, Hrabia Canera 
di Salasco.« ] 

W tochy. 

W Niedzielę dniu 2gim z. m. iak donosi 
Dziennik Rzymski, dwa szwadrony putku 
dragonów Riescha pod dowództwem Put- 
kownika Barona Wangen, wraz z kompaniią 
pionerów idąc z Neapolu, przykyły do mo- 
stu Milvie, niedaleko Rzymni chciały otrzy- 
mać błogosławiahstwo Papieżkie. Jego Świą- 
tobliwość zezwolił na tę prośbę, i w Ponie- 
działeh wyruszyło to woysko z liczną muzyką 
pod sprawą Brygadyiera, Barona Geramb, 
weszło do miasta brama del Populo, i sta- 
neto na placu Kwirynalnym, gdzie były iuż 
dwa szwadrony tegoż samego pułku wraz z kom- 
paniią saperów przybyłe" a Albano. Qyciec 
Święty pobłogosławił cały pułk, Htóry my iako 
Główie Kościoła czynił honory woyskowe; po 
czem udało się woysho znowu drogę del Cor- 
so ku mostowi Milvio, a we Wtórek rano 
wyruszyło w dalszy pochód do Państw Austry- 


iackich. 


Królestwo Polskie. 

Gazety Warszawshie z d. 7. Grudnia 
wyrażaią: »W tych dniach otrzymał Fryderyk 
Hrabia Skarbek Professor zwyczayny w Uni- 
wersytecie Warszawskiey znany iuż z wie- 
ln pism uczonych , medał za rozprawę uwieñ- 
czong przez Towarzystwo w Harlemie, przed- 
miotem tey rozmawy było zadanie następuiace 
przed dwoma laty do rozwiązania podane: »Czy 
wielka ilość ubogich stawaląca się ciężare:n nie- 
którychPaństw Eunropeyskich może być słusznie 
przypistną ludności przewyższalącey możność 
iey utrzymania? i gdyby tah rzeczywyście było 
podać sposoby naylepsze i nayzgo:nieysze z 
zasadami moralności i zdrowey polityki zars- 
dzaiąc dalszema postępowi ludności, ażeby 
środki do utrzymenia życia wysterczały dla wszy- 
sthick mieszkadców.« Medal ten iest bardzo 
pieknie wybity, ma iedney stronie znayduie sie 
Jenyiusz Laur trzymaiący, miasto Harlem i 


p= 


napis u góry »Optimie meritisc, na drugiey zas | 


dwie osoby, z których iedne wystawia Religyig 
a druga Qycżyznę, z napisem : »Dco et Patria.« 
— Tak Polacy daia się €oraz więcey poznawać 
eudzożieiwęom. Zaszczyt ten naszego ziomka 
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spiywa na kray cały, È przyczynia się do pó- 
większenia chwały Narodowey. « 


Rossyia. 


Z Wianicy na Podolu z d, 6. Listopada 
r. z. (v. s.) — Wezoray o godzinie 5, minu- 
cie 16 » miasto nasze doznało znacznego trzę- 
sienia ziemi, które z począthu slabo się czuć 
dało, ale zaraz mocne po nim nastąpiło ude- 
rzenie, Mtóre razem około Z mitut pierwszych 
trwać mogło. [Naywięcey czuć się dało w mu- 
rach, gdzie było iednostayne, tak, że w izbach 
wszystko się trząść i szkła stoiące dzwięk wy- 
dawać zaczęły. Ludzie siedzący , więcey tego 
trzęsienia, niż słoizcy, dozuali, wapno ze skle- 
pienia z prochem lecieć poczynało. Przestra= 
szeny niektórzy obywatele w domach, osobli- 
wie murowanych, w okolicach Winnicy, na 
podworza wyszli, boiąc się ruiny domów. Po 
uczynioney atoli rewizyi murów i sklepień, nie 
się nie okazało, i naymnieyszych rys nowych 
nie było., stare rysy może nieco więcep wi- 
dzieć się dały, co pokazuie, że uderzenie by. 
ło razem wsżystkich części iednostayne. Byli 
tacy, co słyszali huk podziemny, a przed są- 
mem tzęsienie:n szum i buk na powietrzu, Trzęa 
sienie to było w hieronku od południowego 
zachodu ku północno- wschodniey części. Dzień 
był dość pogodny. Teruometer okazywał 6 
stopni ciepła atmosfery, wiatr lekki południo- 
wo - zachodni, barometr pokazywał statecznie 
na pogody, iakoż i dziś piękny dzień, i iesień, 
oprócz małych przymrózków ; iest sucha, zdro- 
wa i piękna. Już to drugi raz w tym rokm 
czuiemy trzęsienie ziemi w tych mieyscach. 


Około miasta powiatowego O!gopola, w 
Gubernyi Podolskiey , dnia 5. Listopada o go- 
dzinie piędziesiąt i pięć minut na trzacią, dało 
się czuć zak mocne trzęsienie zieni, ŻĘ mie- 
szkańcy przerażeni, imusieli opuszczać domy 
escebliwie murowane, dla uniknienie przypade 
ku, iaki rozwaliny starych murów sprawić mo- 
ga, i to poprzedzone było hukiem I szamem 
-iakby od wielu szybko idących powozów spra- 
wiożym, ` 


A e E MA. 


* f 
Dostrzegacz AnstryljacMHi zawiera 


cò mastępuie: »Wiadomości z Konstanty- 
nopola z dnia 8. Grudnia, nienamieniaiące 
ani o rozruchach Janczaró:w ui o innych zabu- 
rzeniach spokoyności publićzney, podaią mię- 
dzy innemi następiiące nowiny : 

1 »Przedstawienia dobitne C. H. Anstry- 
iachiege i W. Brytanii Posłów podane 


Ww, Porcie względem różnych bezprawiów, 
popełnionych przez zagorzelców nie chybiły 
celu swoiego. Rozkaz Rżądowy (Bujurałdi) 
przepisniący wielką surowość przeciwko wszy- 
stkim przewinieniom tego rodzaiu, a którego 


załączony tu iest przekład f A 
blicznie w d. 30. A e- oszony został pu 


Rozkaz Rzadu, gi 
ublicznie w d. 20. Listopada: 


» Wiarołomstwo Greckiego Narodu, knuia” 
vego zdradzieckie powstanie, ziednoczyło wszy- 
sthich Muzułmanów od małego do wielkiego, 
aby iednomyślnie ięli za bron i wystąpili w 
sposobie woiowniczym.« a 
ki pa zależy Rządowi iah tylko na ukara- 
nie ki. buntowniszych Raajasów , którzy istot- 
orli mi sa zdrady Stanu, co dzieie się z 
o OŚCIĄ i starannie, skorą przekonani o 
zbrodnie wpadną w ręce.< F 
5 »Owi zaś, którzy nie są winnymi, i spo- 

ynie i uczciwie swoiemi zaymuią się sprawa- 
mi, powinni bydź także wszelkiemni sposobami 
ronieni i zabezpieczani.« 

vZtąd rozesłano niedawno stosowne roz- 
knzy właściwym Władzom, i ogłoszovo Firma- 
ny, na mocy których niewinni Raajasowie ani 
uciążąnymi, ni karanymi, równie poddani Mo- 
Qarstw zostaiacych z W. Porta w pokoiu i 
stosunkach przyiaznych i wszyscy do nich na- 
leżący nie powinni bydź ni obrażanymi pi za- 
Brażani niebezpieczedstwem.« 

»Pomimo atoli tych rozkazów, niektórzy 
żle myślący, bez obyczajów i szaleni ludzie 
przekroczyli te rozkazy i dopuścili się czyn- 
ności zupełnie sprzeciwisiących się woli W. 

Orty; Rząd widzi się ztąd bydź nieodzow- 
Bie przymuszonym kazać w przyszłości natych- 
miast karać bez względu tych, którzy się tako- 
wych dopuszcza bezprawiów.« 

»W. Porta przez ninieysze ogłoszenie 
Bo ptdzó wszystkie dawnieysze i podobne 
à Zhazy w stosownych wyrazach; ztąd każ- 
" Strzedź się w przyszłości powinien obrażac 
i a puolwiek sposobie spokoynych Raajasów 
Ka S Aeg się swoim zwyczaynym zatrudnie- 
a m ludzi iakiegobądź stanu, i w podobnym 

Posobie postępować winien z poddanymi Mo- 
©arstw obcych i sprzyiażnionych.« 

k. »Rozesłanym iest stosownie do tego do 

Szystkich Władz mieysrowych i urzędników 
Policyynych ten wysoki, nowy i stosowny roz- 
va AN celu zwrócenia szczególnieyszey bacz- 

Ei ng Raajasowie , nie maiący żadnego u- 
a W 8. powstania i spisku, i porłdani ohcych 
~" torta w pokoiu i stosunkach przyiaze 


odczytany p 
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nych zostaiących Mocarstw, źadney niedoznawali 
przykrości i obrazy. Każdy bezbożny prze- 
stąpca tego rozkazu, popeiniaiący grzech wzglę= 
dem tey świętey ustawy, ukarany będzie nay- 
surowiey od przełożonego korpusu , do które- 
go należy.« 

>- »Ninieysze odnowione rozporządzenie , 
wydane do nayściśleyszego zachowania , a szcze- 
gólniey, aby w każdem nadużycin broni ogni- 
stey wstrzymywało, rozesłane iest na ten ho- 
niec do wszystkich dowodzców i urzędnihów., 
by takowe dopełnić starali się, i osobiście byli 
odpowiedzialnymi.« 

"Dostrzegacz Austryiachi z d. 28. 
Grudnia zawiera: »Gazeta powszechna 
Niemiecka umieściła w Numerze z dnia 20. 
Grudnia list następniący :« 


»Z Odesyd. 2. Grudnia. — Odebrano tn z 
vKonstantynopola wiadomości dochodzące 
»do d.23. List., podług których Stolica ta była 
pwidownią naystrasznieyszych rozru- 
»chów. W dnin 28. Listopada, podług li- 
»stów wiary godnych, Posłowie Anstryiąchi 
»i Angielski, Baron Lützow i Lord Strang- 
ford naradzali się z Reis - Fffendim, i chcieli 
»nakłonić go do przyięcia Ultimatnm Ros- 
»syyskiego. Obadwa Posłowie mieli potem 
»sami posłuchanie u W. Sułtana, atoli, iak 
»mówią, daremnie. W. Sułtan miał oświadczyć, 
viż podług istnieiących traktatów należące się 
»przywileie Narodowi Grechiemu nie mogą bydź 
podnowione, ogólnie zaś w żadnym razie nie 
»można zezwolić na roszczenia Monarchy Ros- 
»syyskiego ; wytępienie buntowników Greckich 
piest postanowione i wszyscy zginąć muszą. 
»Poczem, gdyci sławni dyplomatycy oto- 
yczeni liczna strażą Janczarów powracali do 
»swoiego mieszkania , iak daley też listy dono- 
vszą, napastawali ich mocno wściekli Tur- 
vcy, i strzelali do domn Lorda Strang- 
»ford z pistoletów całe popołudnie. 
»Na prożno, wyraża daley owe pismo, wezwać 
»kazał W. Sułtan lud, aby tych bezprawiów 
vzaniechał; Janczarowia mieli miotać naystrasz- 
»nieysze przekleństwy na W. Sultana i iego Mi- 
»nistrów , którzy onym inż od sześciu miesięcy 
yprzyrzeć mieli dadź pozwolenie do zrabowania 


' »dzielnicy cudzoziemców w Pera. Tak opiewaią 


pvraynowsze wiadomości, przesłane przez 
»gońców do Petersburgal« 


»Przywykli iesteśmy dawno do udzielanych 
w tym sposobie wiadomości, i nie zasługiwa- 
łyby one na naszą uwagę, gdyby nie przecho- 
dziły zwyczayney miary rozszerzapych codzien- 
nie w sposobie uderzaiącym klamstw, względem: 


X. 2 


wypadhów na Wschodzie. Ztąd załączamy do 
mich niektóre uwagi: : ma 

1) Ani w dniach 23. ni 25. Listopada, ni 
też w dni 14 poźniey (bowiem wiadomości ode- 
brane ztamtąd wprost dochodzą do d. 9. Gru- 
dnia) nie był Konstantynopol »widownią 
strasznych rozruchów.« Spokoyność pu- 
bliczna nie była żadnym sposobem zaburzoną. 
Poiedyhcze bezprawia, popełniane przez lud 
ostatniey klassy, mało uważane bywaią w „tak 
wielkiem i ludnem mieście i podczas teraźniey- 
szego natężenia umysłów. Atoli, aby. i temu 
zapobiedź, Posłowie Ces. Austryiachi i W. Bry- 
tanii żądali od Dywanu nowego obostrzaiącego 
rozporzadzenia i takowe otrzymali. (Zobacz ie 
wiżey.) 

2) Nad czóm obcy Ministrowie z Dywanem 
naradzają się, nie przywłaszczamy 'sobie, abyś- 
my o tem wiedzieli. Zapewnić atoli możemy, 
iż nie -było żadnych wspólnych narad Posłów 
Austryiachiego i W. Brytanii z Reis - Effen- 
dem. Ostatnie narady Jnternancyiusza zaszły 
w d. 22. Listopada w domu wieyskim Reis- Ef- 
fendego, położonym na brzegu Azyiatyckim 
czarnego morza; narady zaś Posła W. Bryta- 
mii w dni osiem poźniey aobiedwie przy- 
zwoicie i podług przepisów dypłomatycznych. 

3) Żaden z Posłów nie „żądał u W. Sał- 
tana posłuchania i nie miał takowego. | 

4) Tem samem upadaią oświadczenia, 
które W. Sułtan miał uczynić Posłom. Mnie- 
snane te oświadczenia, są procz tego nędznym 
wymysłem, poniewaź, iak z pewnością może- 
my powiedzieć, W. Sułtan nie mówił tego ni- 

dy do któregokolwiek ze swoich Ministrów , 
iah mu to Korrespondent Odeski w usta hla- 
dzie , ani nawet nic podobnego. , P 

5) Równie z pierwszą ową baśnią, ginie 
i ta, która wszystko miała uwieńczyć ,. iż mia- 
nowicie Posłowie powracaiąc, napastowani 
byli przez lud, i że do domuLorda Strang- 
ford całe-popołudnie strzelano z pis tole- 
tów, my zaś niechcemy w tey mierze mówić 
daremnie. l 

6) Ponieważ nikt przeciwko W. Sułiano- 
wi, ni też przeciwko iego, ni przeciwko ob- 
cym Ministrom nie przekroczył, nie było za- 
tem powodu do wzywania ludu lub Janczarów 
do spokoyności. Nadto Rząd Turecki nie 
zwykł przypuszczać pospólstwa Stolicy do 
swoich taiemnice dyplomatycznych. 

7) Korrespondent dosyć iest śmiały, gdy 
dodaie, »wiadómości te posłano natychmiast przez 
gońca. do.Petersburga.« Jeźliby to, co bar- 


. ŁĘ 


dźo wątpiemy, stać się miało, więe wiadomo- 
ści owe „winianoby w Petersburgu, gdzie 
o istołnm stanie rzeczy lepiey są zawiadomieni, 
tak dobrze ocenić, iak u nas. 

Co zaś artykuł ten, daiący powód do tych 
uwag od stu innych odznacza, iest ta oczewi- 
sta niemożność ,, aby ktoś (chociażby umyślnie 


chciał oszukiwać) o podobnych zmyślonych zda-, 


rzeniach miał z Konstantynopola donosić. 
Zatem doniesienie to zmyślone iest w Odes- 
sie, fub gdzie na innem obcem mieyscu. 


Wiadomości pewne i wprost z Theranu 
z d. 19. Paźdz. r. z. odebrane przywiozły za- 
pewnienie, że woyna zPersyia albo iuż iest 
nkończoną , lub niebawnie ustanie. Na Dworze 
w Theranie dowiedziano się tylko o napa- 
dzie Xięcia Mohammedđa Ali Mirzy na Ba- 
szostwo Bagdadzkie, do czego ateli twier- 
dzono, że nie dano rozkazów, i że takowy 
napad nie miał skutków. Preciwnie nie chcia- 
no nię wiedzieć o działaniach woiennych nad 
wyższym Eufratem, i zapewniana, że Rząd- 
ca Tetris, Abbas Mirza , Szacha syn dru- 
gi i Następea Tronu, nie był do tego nigdy 
upoważnionym , i że, ieźliby zaszły kroki nies 
przyiscielskie w Armenii, takowe są sprawą 
Kurdów , gotowych zawsze do woyny i ra- 
bunku. Jakkolwiek zaszły te zdarzenia, tyle 
pewna, iż Szach Perski oświadczył stanowczo, 
że nie ma zupełnie zamiaru rozpoczynać woy- 
nz z Turkami, i że do obudwóch Xiążąt posłano 
stosowne rszkazy, aby się żadnych kroków 
nieprzyiacielskich względem prowincyy Tureo- 
kich nie dopuszczali. Oczekiwać teraz należy, 
czy po tych wiadomościach cofnie W. Porta: 
swoie względem Persyi wydane oświadczenie 
woyny. 

Multany i VVofoszczyzna. 

Z nad granic Multan. d. 28. Grudnia. — 
(Od innego korrespondenta). — Liczba Turków 
w Maultanach coraz się powiększa. Na gra- 
nicach porobili oni szałasze ziemne, a gdzie 
niegdzie wysypali szańhce. Lud Multański nie 
maiacy udziału do rozruchów godzień istotnie 
pożałowania, albowiem po tylu obawach i stra- 
tach zagrożony iest głodem. Turcy, rozkazali 
znaczne dostawy siana, ©wsa, owiec, bydła 


. rogatego, i różnych innych żywności i takowe” 


posłali do Ibraiłową. 

Na gościncach leży dużo ciał zabitych,. 
niepogrzebionych; wystawione one Są na pa- 
stwę ptaków drapieżnych i zwierzat domowych, 
me maizeych Panów. 


Bedaicyia F, irattera. — Drukicm J, Piller® 


